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WIELKANOC.
Za kilka dni obchodzić będziemy świę­

to Wielkanocy,
Wielkanoc jest jedną z największych 

uroczystości chrześcijańskich, ustanowioną 
na pamiątkę Zmartwychwstania Jezusa Chry­
stusa.

Nazwa grecka i łacińska tej uroczysto­
ści: Pascha, pochodzi z hebrajskiego — 
„passah", którą obchodzili żydzi na pa­
miątkę wyzwolenia ich z niewoli egipskiej.

Co do święcenia uroczystości Wielka­
nocnych powstały już w drugim wieku spory.

Pierwsze gminy chrześcijańskie pocho­
dzenia żydowskiego, obchodziły tę uroczy­
stość 14 dnia Nisanu i łączyły z nią pa­
miątkę ostatniej Wieczerzy Pańskiej. Dzień 
drugi poświęcony był pamięci śmierci, trze­
ci zaś Zmartwychwstania Jezusa.

Chrześcijanie, pochodzący z pogan, sła­
wili Zmartwychwstanie Pańskie w niedzie­
lę, którą poprzedzał dzień pokuty i postu 
i za taki ustanowiony był piątek. Obcho­
dzenie Wielkanocy w ten sposób rozsze­
rzyło się głównie na Zachodzie, podczas 
gdy na Wschodzie święcono Wielkanoc 
według chrześcijan żydowskich. Dopiero 
na Soborze Nicejskim w 325 r. po Chry­
stusie postanowiono, że pamiątka Zmar­
twychwstania Pańskiego ma być ogólnie 
obchodzona w niedzielę, pamiątka zaś 
Ukrzyżowania w piątek.

Stronnicy obchodzenia Wielkanocy we­
dle chrześcijan żydowskich nazwani zostali: 
quarto decimanie i byli uważani za here­
tyków,

W dawnym Kościele święta trwały przez 
cały tydzień, dopiero Sobór Konstancjeński 
1094 r. ograniczył je do 3 dni, a papież 

Pius VI w 1771 r. do 2 dni t. j. do nie­
dzieli i poniedziałku.

W Kościele chrześcijańskim ustaliło się 
z biegiem czasu, że Wielkanoc została 
poprzedzana 40-dniowym postem, rozpo' 
czynającym się od środy popielcowej.

Święta Wielkanocne według obliczenia 
t. zw. aleksandryjskiego, wprowadzone przez 
Djonizjusza Małego, około 525 r. przyjęte 
powszechnie, przypadać mogą najwcześ­
niej 22 marca, najpóźniej zaś 25 kwietnia.

Z czasów pogańskich, z których na tę 
porę przypadały wielkie święta, przecho' 
wały się śród ludów liczne zwyczaje i ob­
rzędy zachowane dotychczas.

Muzyka starokośclelna.
(C. d)

Kiedy przyniesiono wodę do umywania 
rąk i światło (Tertulian Apolog. c. 39) wzy­
wano, aby każdy śpiewał na cześć Bogu 
pieśń lub ustęp z Pisma św., albo też 
z własnej myśli. Gdy taka improwizacja 
zrobiła wrażenie na słuchających, powta­
rzano je podczas uroczystości, W ten więc 
sposób powstawały prawdopodobnie pierw­
sze śpiewy chrześcijańskie. Powstawały 
więc one samorodnie i trudno byłoby dzi­
siaj odnaleźć ich autorów. Każdy bowiem, 
kto posiadał odrobinę talentu poetyckiego, 
tworzył co umiał i jak umiał, Bogu na 
chwałę, co też przechodząc potem z ust 
do ust, stawało się własnością pierwszych 
chrześcijan. Spotykamy wzmiankę, że jesz­
cze za życia św. Pawła śpiewano hymny 
w Efezie, Koryncie i u Kolossan. Konsty- 
tycje Apostolskie, sięgające co najmniej 
111. wieku, nakazują ludowi brać udział w 
kościelnej psalmodji.
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Śpiew pierwszych chrześcijan był pro­
stym. Dlatego łatwo można było przyswoić 
go sobie. Melodji nie spisywano. Na pod' 
stawie świadectwa św. Augustyna (S, Au­
gust. Confess, X. c. 33) i św. Izydora, 
(Isiel, Do offic. 1, 5.) śpiew ówczesny był 
podobnym do recytacji, gdyż obawiano się 
śpiewać głośno, aby nie zwrócić na sie* 
bie uwagi pogan i nie narazić się na prze­
śladowanie.

Używanie instrumentów muzycznych pod­
czas nabożeństwa było zakazane, przez 
Klemensa z Aleksandrji, św. Ambrożego i 
innych Ojców Kościoła, a św. Hieronim tak 
powiedział: „Tibia, Iyra, cithara cur facta 
sint nesciat, (scl. virgo Christiana) Harfy, 
flety, Cytry i trombony, dawniej używane 
w żydowskiej muzyce religijnej, oraz pier' 
wotne organy, będące u pogan instrumen­
tem domowym, nie były używane podczas 
nabożeństw chrześcijańskich, dlatego właś­
nie, że używali je poganie podczas swoich 
zabaw. Muzyka więc chrześcijańska mogła 
być wykonywana jedynie tylko za pomocą 
ludzkiego narządu głosowego, z którego 
wydobywał się głos pełny i dźwięczny, 
zdolny do wyrażenia za pomocą melodji i 
słów, uczuć religijnych, miłości i uwielbie­
nia dla Stwórcy.

W pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
były w użyciu dwa rodzaje śpiewu: jedno* 
chórowy (monophon) i responsoryczny.

_________ (C. d. n.)

Ceremonie kościelne całego roku
w streszczenia. (C. d.)

Sobota przed Siedmdziesiętnicą. — Na 
nieszporach do „Benedicamus Domino" do* 
daje się podwójne Alleluja. Od tego też 
czasu nie śpiewa się Alleluja aż w Wiel' 
ką Sobotę. Przy: Deus in adjutorium... za­
miast Alleluja, dodaje się: Laus tibi Domi-
ne...

Niedziela Siedmdziesiętnicą. W jutrzni 
lnvitatorium: Preocupemus. . które powta­
rza się po pierwszej połowie pierwszej 
zwrotki psalmu: Venite... zamiast dalszego 
ciągu tejże zwrotki. Po ostatniej Lekcji 
zamiast: Te Deum... śpiewa się: Resp, Ubi 
est Abel... To Responsorium śpiewa się też 
na procesji przed Sumą. W tym dniu u- 
żywa się fioletowego koloru szat liturgicz* 
nych. We Mszy niema Gloria... a zamiast 
Ite missa est, śpiewa się: Benedicamus Do­
mino,

Niedziela Sześćdziesiętnica, Jutrznia, jak 
poprzedniej niedzieli, z wyjątkiem Respon- 
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w KURHIOWIE (JagernSurf) M
Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
wybudowano 2.250 organów we wszystkich kultu­
ralnych państwach, przy tem kilkaset w Polsce. 
Firma sprowadza większą część surow­
ca jak blachę cynkową, dębinę, sosny

i węgiel z Polski.

Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 
■ życzenie do przejrzenia.
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^sorium po Lekcjach. Ostatnie Resp. za" 
miast: Te Deum: Cum turba plurima... To 

-samo śpiewa się na procesji przed Sumą.
Niedziela Pięćdziesiętnica. Wszystko 

jak w niedzielę poprzednią, tylko w Jutrz­
ni są własne Responsorja. Ostatnie Resp. 
Coećus sedebat... Toż samo na procesji 
iprzed Sumą.

Środa popielcowa. Dzień przed Środą 
popielcową, kończy się czas wesel, a od 
północy rozpoczyna się post czterdziesto­
dniowy. Kościelny pousuwa z kościoła lub 
pozasłania fioletowymi futerałami wszyst­
kie chorągwie, oprócz żałobnych, między 
wielkim ołtarzem a ludem rozwiesza ve- 
lum fiotetowe od sufitu szerokości ołtarza, 
z ołtarzy pousuwa kwiaty i wszelkie ozdo­
by, pozostawiając na wielkim ołtarzu sześć 
prostych lichtarzy z woskowemi świecami. 
W zakrystji przygotuje aparaty fioletowe 
tak do poświęcenia popiołu i procesji, jak 
też do Mszy św. Na ołtarzu ustawi pul­
pit z mszałem, obok tackę z popiołem, ze 
spalonych palm zeszłorocznych. Przy ołta­
rzu, po stronie Epistoły umieści wodę świę­
coną, kropidło, kadzielnicę z ogniem, tackę 
z okruszyną chleba, ampułkę z wodę i rę­
cznik. Przed nadejściem Celebransa do oł­
tarza, zapała świece na ołtarzu.

PrzyiEinncSn kancelaryjne.
Kancelarie parafjalne muszę obsługiwać 

obywateli tak „prawicowych jak i lewico­
wych". Organiści jednak, pracujęc w kan­
celariach, niekiedy bywaję narażeni na nie­
słuszne uwagi niektórych, trochę za krew­
kich parafjan. Z okazji jakichkolwiek czyn­
ności, taksa kancelaryjna bywa dla nich 
zawsze za wysoka. Według nich, Ducho­
wieństwo, organiści i służba kościelna po­
winni pracować bezinteresownie. Nie ob­
chodzi ich to, z czego ludzie ci maję żyć 
i zaco się ubrać.

1 dziwna rzecz. Nieraz prosty robotnik 
bez żadnego wykształcenia, obliczający 
swoją pracę na minuty i żądający za nię 
dobrej zapłaty, w kancelarji parafjalnej żę 
da pracy zadarmo, lub zato, co on umy­
ślił sobie zapłacić. A kiedy organista tłu­
maczy mu, że nie pobiera żadnej pensji, a 
żyć przecież musi, spotyka się z lakonicz­
ną odpowiedzią: co mnie do tego! Tak, bo 
tylko nim powinni się wszyscy interesować 
i za jego pracę płacić, ale gdy od niego 
żąda się zapłaty za pracę, to na to ma 
jedną odpowiedź: Co mnie do tego!

Z okazji zbliżających się świąt Wielkanoc­
nych, składamy Wszystkim naszym Szan. Czy­
telnikom życzenia', wesołego Alleluja!

GŁOSY ORGANISTÓW.
Pożądanem byłoby coroczne ogłaszanie 

w cyfrach bilansu stowarzyszeń, które te­
go nie czynią. Tego domagają się organi­
ści na zebraniach dekanalnych twierdząc, 
że jednostki za mało liczą się ze składka­
mi organistów. Należałoby wnosić prośby 
do Kurji Biskupich o wydanie rozporządze­
nia przewodniczącym dozorów kościelnych, 
aby ubezpieczyli organistów w Kasie Cho­
rych, gdzie jeszcze organiści nie są ubez­
pieczeni i w Kasie Emerytalnej. Pożąda­
nem byłoby zamieszczania i w innych pis­
mach artykułów w sprawie organistów, dla 
informacji szerszego ogółu.— Śmiało nadają 
się do tego artykuły z „Kierownika Chó­
rów, jak: O pensji organistów, w sprawie 
kancelarji parafjalnej i t. p. T. L.

NOWOŚCI MUZYCZNE.
Sześć pieśni o męce P. Jezusa i dwie 

o Matce Boskiej Bolesnej zebrał i ułożył 
na czterogłosowy chór mięszany A. Ł. 
Eichstaedt. Układ pieśni jest przystępny, 
głosy prowadzone melodyjnie, harmonja 
przejrzysta, całość przedstawia się efek­
townie. Pieśni nadają się dla chórów koś­
cielnych i szkolnych.

UKładu T. 0. Hańskiego, pajawiły się 
kompozycje: Zbiór melodji ludowych (50) 
do Litanji Loretańskiej, jako część pierw­
sza, opracowany według przepisów koś­
cielnych i ułożony do gry na organach i 
śpiewu. Part. 5 zł.

Trzy Litanje Loretańskie i „Memorare'* 
do śpiewu naprzemian z ludem. Partytura 
2 zł. 50 gr., gł. 20 gr.

Piosenka do śpiewu ż tow. fortepianu: 
„O Rety — Siedzi sobie Święty Pieter" — 
Partytura 1 zł. 20 gr.

Wydawnictwa te, oddać mogą wielkie 
usługi chórom, szczególnie w maju, jako 
miesiącu poświęconym Matce Bożej. Na­
bywać je można u wydawcy: T. S. Ogier- 
man, Bielszowice Górny Śląsk i w księgar­
niach. ____

Rozmaitości.
Sekretarjat Stowarzyszenia organistów 

Djecezji Częstochowskiej zawiadamia or­
ganistów tejże djecezji, że Zarząd Stowa­
rzyszenia nie będzie zajmował się spra"
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NOWOŚĆ! GOLGOTA NOWOŚĆ! 
Sześć pieśni o Męce Pańskiej i dwie 
pieśni o Matce Boskiej Bolesnej 
na czterogłosowy chór mięszany zebrał i ułożył A. L. EICHSTAEDT.

CENA: Partytura 2,50 zł., głos 50 gr.
Do nabycia u wydawcy: EICHSTAED T, Bydgoszcz 

ul. Jagiellońska Nr. 52.Ważne dla pp. Organistów
NAUKA HARMONJI I KONTRAPUNKTU

BEZ POMOCY NAUCZYCIELA.
Wykłady listownie dwa razy w miesiącu. Przedpłata 5 zł. mieś. 
Zgłoszenia z przedpłatą nadsyłać do Redakcji Kierownika Chórów 

w Częstochowie Aleja II Nr. 38.

wami tych- organistów, którzy nie należę 
do zwięzku lub nie opłacaję składek.

Na wszelkie zapytania kierowane do na' 
szej redakcji, należy dołęczyć markę na 
odpowiedź. Uprasza się również o nade­
słanie prenumeraty.

W dniu 28 lutego b. r. odbyło się w 
Częstochowie zebranie zarzędu Stowarzy­
szenia organistów, na którem powzięto kil­
ka ważnych uchwał, odnoszęcych się do 
spraw wewnętrznych zarzędu, oraz wysła­
no odpowiedź do Centrali, na odmownę 
jej odpowiedź w sprawie poprawek w sta­
tucie i do Kurji Biskupiej o zatwierdzenie 
członków komisji kwalifikacyjnej.

„WosKresnoje Czteńje“ donosi, że mi' 
nisterstwo W. R. O P. zakomunikowało me' 
tropolicie Djonizemu, jako głowie cerkwi 
prawosławnej w Polsce, że od dnia 1-go 
kwietnia b. r. otrzymywać będzie stałe u- 
posażenie miesięczne ze skarbu państwa. 
Uposażenie to otrzymywać będzie nietyl- 
ko metropolita i duchowieństwo prawosła­
wne, ale i psalmiści (śpiewacy liturgiczni). 

Nasi organiści do tej pory żadnej pensji 
ód Rzędu nie otrzymali.

Listownych wykładów kontrapunktu 
numer pierwszy został rozesłany tylko do 
tych organistów, którzy takowy zamówili,

P. Ignacy Godlewski, organista parafji 
św. Barbary w Częstochowie i prezes 
miejscowego Stowarzyszenia organistów, 
przeniósł się.do Ciechocinka, gdzie objęł 
posadę organisty przy tamtejszym kościele 
parafjalnym. Stowarzyszenie Djecezji Czę­
stochowskiej utraciło więc gorliwego pre­
zesa i pracownika swojego. Życzymy p. 
Godlewskiemu powodzenia na nowej po­
sadzie.

Posadę organisty przy parafji św. Bar­
bary w Częstochowie objęł p. Rogalski, do­
tychczasowy organista w Ciechocinku.

P, J, Kowalski, organista katedralny 
w Częstochowie, założył orkiestrę dla u- 
żytku kościelnego. Orkiestra liczy kilku­
dziesięciu członków.

Donoszą nam że organista w Bęko- 
wej Górze uczy na organistów, pomimo, 
że sam posiada poważne braki zawodowe.

Wydawca i redaktor FELIKS WITESZCZAK._____________________
Druk F. D. Wilkoszewskiego w Częstochowie, III Aleja Nr. 52.


